
K U M E K  W A K M i W  &
D.  22 .  Lipca.

PIĄTEK.  

ROK 1331.

N= 196.
W S P O M N I E N I A .  
W y c i e cz k a  n a w ó j ,  
ska P r u s k i e  z W ar* 
szawy 1794.

L u dy  p r ag n ące  wolności ! L u d y  sprzyia iące  
świętej  sp rawie  P o l s k i ,  czemu u i eby ły śc i e  
świadkami  zapa łu  ożywiaiącego wczoraj  se r ca  
mie szkańców W a r s z a w y  ! W ezw an o  ich aby w 
k i l kadz i e s i ą t  godz in  ukończyl i  szańce inaiące 
odp i e r ać  wrogów naszej  drogiej  ojczyzny,  g d y ­
by się Jeszcze ośmiel i l i  zbl iżyć pod iej stolicę.  
W ezwano ich i pośpieszyl i  z ochotą  godną  sy- 
now narodu walcczącegó za p r awa  cz łowieka.  
Szanowne Duchowieńs two  świecki e i z akonne ,  
Rada Municypa lna,  Ur zęd n i c y ,  Uczniowie s zkó ł  
wszelkich,  Rzemieśn i cy ,  S t a r ce ,  Kob ie ty ,  D z i a ­
tki ,  wszystko opuśc i ło  m ur y  s t aroży tnego  gro-  
da i i ę ł o s i f  do pa t ryo tycznc j  p racy ,  l i iegnąc  
śpiewal i  h y m n y  Kras i ck iego  Ś w ię ta  m i ło ś c i  ho - 
ch a r . t j  o j c z y z n y ,  czn ią  cię ty l k o  u m y ł y  p o ­
c zc iw e ,  i ową u lub ioną  s t rofę  Cześć P o lh ic j  
z ie m i ,  cześć,  i n i e ś mie r t e l n ego  Mazura  Jaszcze  
P o l s k a  n ie  zg in ę ła -  Muzyka Gward j i  Narodu:  
i Cho rągwie  Cechowe i Szko lne  przedzi ela*  
ł y  Obywa te l sk i e  s zer egi .  Pa t ryo tk i  ozdob i ł y  
ł opaty  kwintami  i narodowemi  ko ka r da m i .  S i e ­
roty również  po ł ącz y ły  się do t ych  hufców. 
Kopacze  wykonal i  więcej  niż b y ło  im p rz e z n a ­
czone,  P r z y b y ł  Xże C z a r to r y s k i  P r eze s  R z ą ­
du,  powitano go r ado sn em i  ok rzykam i .  Pó ź ­
no w ieczorem wrócil i  wszyscy do s t o l i c y , a 
dziś iuż oświcic wychodzą  znowu do te jże  
p r acy .  C zyt ana by ł a  na st ępu iąca  O d e z w a :  

I , , Dz ia ło  się na wa łach  pod P a r y s o w e m  21 Li*
pca 1831 roku .  P r eze s  R a d y  Munic:  i P r e z y ­
d e n t  miasta S.  W a r s zw y .  Sk ł ada i ą c  w inne 
dzięki  płc.i p i ękn e j  , Gwardj i  Naro:  i mw-j-
skiej  i wszystk im mie szkańcom Stol icy za gor ­

l iwą p r acę  , upr asza j ą  izby ocho tn i cy  do sy ­
pania  wałów codz ienni e  o go dz i n i e  5tej  z r a ­
n a  w Ratuszu zb ie r ać  się raczyl i .  ' A ' ie c h i y i ą  u -  
k o c h a n e  W a r s z a w i a n k i ,  n ie c h  Łyią  O b y w a te ­
le i M ie s z k a n c e  S t o l i c y , śm ie rć  i  p o s t r a c h  
w ro go m  n a sze j  n a j m i l s z e j  O j ę z y z n y J * 
Odezwa  ta  w obec  P reze sa  Ra dy  Muni :  k tó ry  
we wszystkich pu nk t ach  b y ł  świadki em g o r ­
liwej p racy  Obywa te l i ,  p r ze z  i ednego  z R a d ­
ców odczy t ana ,  z z apa ł em i ok rzykami  p rzy  ig* 
ta by ł a  i p ewno  pożądanym uwieńczona będz i e  
sk u tk i em ,  » pamięć  tego uroczego widoku naza-  
wsze pozostanie w ser cach wszystkich obecnych .

Woj s ko  n i ep rzyi ac i e l sk i e  znowu zaczę ło  się 
p r z ep r awi ać  na tę  s t r on ę  W is ły  u M ir sza wy', 
w c s ia .’Uj p r z y b y ł o  k i l ku  gońców 7. tein U n i e ­
s i eni em;  onegdaj  miało  się vrzepravr ie  p r z e ­
s z ł o  20 ,000 ludzi  i 30 do 40  a rma t;  i edni  g ł o ­
szą,  i c  p r z ep rawione  wojsko stoi ieszcze nad 
W i s ł ą ,  i nn i  t w i e r d z ą ,  że  iuż -postępuje ku 
l ia d z ie io w u .  —  W  P o d la s k i e m  n iep r zy i ś c i c i e  
opuści l i  -Puków, K o c k  i i nne  miejsca ,  w k tó .  
r ycb  dotąd  przebywa l i .  W  S ie d l c a c h  zo s t a ­
wili wiele bagażów,  z t ego  miasta iuż poczta 
p r z ysz ł a  do Wa r szawy .  O dz i a ł an i ach  woien-  
nycb ze sz ło tygodn iowych  są nas t ępui ące  u r z g - 
dowe r a p o r t a :

D o R z ą d u  N a ro d o w e g o .  ' P r zybywszy  oso- 
biście  do ko rpusu  zostaiącego pod rozkazami  
J e n e r a ł a  B ryg:  Ch rzanowski ego ,  m i a ł e m  spo ­
sobność p r z ekonać  się 2  powziętych wiadomo-  
ści o s zczegó ł ach  b i twy w d .  1 1  b.  m.  n i ep rz y .  
iacielowi  pod Mi ńsk i em wy dane j ,  iż r ap p o r t ,  
k t ó r y  J c n e r :  Ch rzan ow sk i  p r zed s t aw i ł  mnie



o l e j  b i twie nosi  cechę  większej  icszczc sk r o ­
mnośc i ,  n ad t ę ,  która  iuż nasze podan ia  zna- 
mionu ic .  P r z e k o n a ł e m  się że w sku tku  z u p e ł ­
nego  rozbicia  n iep rzy jaci e l a ,  l iczba n i ewolni ­
ków zwiększona wziętemi  w dniach nas t ępnych,  
dochodz i  1200 k i l kadz ie s ią t  Podoi f iccrów i 
żo ł n i e r zy  i 15 O f f i c e r ó w ,  nadto  iedno dzia­
ł o  wzięte  na n i eprzy j ac i e lu .  W  zabi t ych i 
r a n n y c h  t enże  ba rdzo  wie lką  poniós ł  s t r a t ę .  
W  miejscu gdzie  w dn iu  dzis ie j szym mam mo- 
i ą g ł ó w n ą  kw a t e r ę ,  mieszkańcy zapewni l i  mn ie  
iż z p r ze sz ło  1000 Rossjau w m a ł y ch  tamten* 
dy  oddz i a ł ach  z największym pośp i echem ku  
Latowiczowi  uchodzących,  większa połowa t y c h ­
że  zna jdowała się bez  b ro n i ,  a k tór a  p r zez  
nas  na placu bi twy zab rana ,  pos łuży ł a  do u- 
sb r o i en i a  pu łk ów  nowej  fonnac j i  dotąd iesz- 
cze częścią w kossy uzb ro jonych .  Mam ho no r  
p r ze t o  p rzeds tawić  Rza0dowi Na rodowemu  no- 
wą  tg u s ł ug ę  k tó r ą  Jen:  Ch rzanowsk i  o d d a ł  
kra iowi  i poleci ć tegoż Jen:  wzg lędom iego,  
na  k tó r e  ciągle i t ak  zaszczytnie  odpoczątku  
wojny zas ługu ie .  O d dz i a ły  wojska do toj z a ­
szczytnej  walki  d la  oręża  polskiego na leżące ,  
p e ł n i ł y  powinność  z p r a w dz i w ą  walecznością .  
J en :  Chrzanowski  szczególnie  odda ie  zale ty 
mgztwu i zimnej  odwadze  J en :  D łu sk i ego ,  P u ł ­
kow n ików Szymanowskiego  i Rych łowsk iego  
Dowódcy  16 p u łk u  l injowego,  Maiorow : B o ­
gdański ego i Makaj  z p u łk u  1 piech:  l iniowej ,  
Kap i t ana  Dobrzańsk i ego  z "pułku 3 s t rzelców 
ko n : ,  Podpo ruczn ika  Hr :  Montebel l o  A d j u t a n ­
ts  zostaiącego p r zy  boku mo im,  Podpo ruczn i :  
Grabowsk i ego  z p u ł k u  11 piech:  l in: ,  D ęb o -  
wsk iego  i Popiela  z p u ł ku  1 Krakusów.  Po- 
dof f ice row : Ruszczyński ego z p u łk u  1 st rzel :  
kon : ,  Potocki ego Hen:  z p u łk u  l s t rze l :  kon : ,  
T itenbrun  z p u ł k u  1 s t rze l :  piesz:  i żo łn i e ­
r z y  L a l e k  z p u ł k u  1 s t rze l :  piesz:  i L u b e r y  
r pu łk u  1 piech: l i n: .  Również daie  pochwa­

ł y  z i  u ł an : ,  Podporucz :  W e g l i u s k i e m u ,  ż o ł ­
n i e r z o m:  Ilelja , Z-najdek i P ię t czakowi .  Z 
ba le r j i  3 lek:  kon:  Poruczn ikowi  Wol sk i emu  
i Podpo ruczn i :  Szapowicz.  N a k o n i e t  z aszczy ­
tn i e  wspomina Kapi tanów:  Ba ranowski ego  z 
p u łk u  4 u ł anów,  Drewnowsk iego  z p u ł k u  1 
iazdy August :  i Rogowskiego z p u łk u  1 pic:  
l in:  k tó r zy  chwa lebną śmier c i ą  na placu bo- 
iu polegl i .  —  W  głównej  kwa te r ze  d. 17 Li-  
pea 1831 r. N.  W . S k r zy n e c k i.

D o R zą d u  N arodow ego. Mam h on o r  do ­
n ieść Rządowi  IVaro: iż p r zybywszy  w d.  16 
b. m.  do korpusu  k tó r ym  Je ne r :  Chrzanowsk i  
tcmczasowie  dowodzi ł ,  u da ł e m  się tego s am e­
go dnia  do Kuflewa , naza iul rz  d.  1" b.  m.  
zkon cen t ro  wałem ko rpus  w Jeruza lem i w ss ł a -  
ł o m  z taui tąd  J eu :  Róina r i no  z p r zedn i ą  s t r a ­
żą do Kocka p rzymaszerowawszy  d. Ig h. in. 
do R ó ż y ,  o d e b r a ł e m  tamże r a pp o r t  Jen:  Ro-  
m a r i n o ,  w k tó ry m mi don io s ł  że ko rpus  Ry-  
d ig i e r a  zostaiąc n i eporuszony  w miejscu , w y ­
s ł a ł  tylko awanga rdę  do Kocka,  k tór a  po le-  
wym b rzegu  W ie p r z a  stała.  Po łożeni e  Róży 
po da ło  mi sposobność rzuceni a  się s tosownie 
do okoliczności  lub na ko rpus  w Siedlcach sto- 
iący,  l ub  też na Kock;  p r zekonawszy  się wszak­
ż e ,  że J en :  R y d ig i e r  n ie  ma zamiaru  opuścić 
stanowi sko swe za V\ i ep r zem,  u d a ł e m  się ku 
S ied l com dla a t takowania d .  20 b. m. , ów no' 
ze dn i em stoiący tam ko rpus  nicprzyiac i elski  
w tym celu p r e ew id u i ą c ,  Że nieprzyiaciel  u- 
chodzić  będz i e  ku Brze śc iowi ,  pos ł a ł e m Jen :  
Ch rzanowski ego  z ko lumną  na Zbuczyn ,  d r u ­
gą ko lumnę  d o C h od ow a  wys łaną ,  p r z e c i ą ł e m  
mu d rogę  ku M o k o b o d o m ,  zaś z częścią k o r ­
pusu p r z e s z e d ł e m  Muchawiec  na wysokości Zcl-  
k o w a , wyda wszy  rozkazy  uderzen i a  na t ych ­
mia s t  po prze jśc iu  rz ek i  tej  na S i ed lce .  Lecz 
n i ep rzy j ac i e l  dowiedziawszy się pomimo p r z e d ­
si ęwzi ętych s rodkow ost rożności  o podst ąp ię*
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niu naszem,  d.  19 ł>. m.  po wyprawien iu  ba -  
gnżów mpich pod e skor t ą  t r ak t em  do Brześci a,  
sain o godz ini e  i L e j  w nocy w tejże samej  u- 
da ł  sip dy rekc j i  , wne t  p rzeci eż  o nadejśc iu  
J en :  Ch rzanowski ego  p r z e s t r zeżony ,  rzuciwszy 
się nagle  na t r ak t  p r zed  Mordy ,  Łosice i I- d- 
p row adz ący ,  ujść zd o ł a ł ;  m e  m ó g ł  wszak ze zi  ą- 
żyć  by zwrócić  bagaże swe z t r ak tu  B rz e s k i e ­
go , z k ą d  w y n i k ł o ,  Żc Jen:  Chrzanowski  t y ­
le  t y l k o ' o d n io s ł  korzyśc i ,  iż- rzuciwszy się na 
bagaże  te i eskor tu iący takowe oddz ia ł  , z a ­
b r a ł  : n iewolnika  1 2 1 ,  l ekar za  1 , fmgonow 
1 6 ,  iaszczyków z amunicją  3 ,  rozmai tyc  i po 
wózek 34 i wielkie  mnós two bagażów officer]- 
s k i c h ;  w r a n n y ch  i zabi t ych n i ep rzy  iacicl zo­
s tawi ł  na p lacu  86.  P o dp u ł k ow n ik  Zamoj ski  
wys łany  p r a cz  Jen:  Romar ino  ce l em y 
s ze d ł  w Kocku część awanga rdy  Ryd ig i e r a  z 
iazdy z ł o ż o n ą ,  s t an ą ł  w dn iu  wczora j s -ym 
p r z e d e d n i e m  pod tein mia s t em i  tak k o r z y ­
s tnie  u m i a ł  swej p iechoty i iazdy użyc: ,  ze 
na t a r ł s zy  na n i ep rzy jaci e l a  z ab ra ł  mu o l nic-  
wolnika wraz z końmi  z p u łk u  Di  ągons ie„o,  
n iemn ie j  p r z y p r o wa d z i ł  n iep rzy j ac i e l a  o s t ra tę  
60 p r ze sz ło  ludzi  w zabi tych i r annych .  J ene .  
IiomaVino odda i e  za służone  pochwały  P od p n l -  
kownikowi  Zamojski emu,  k tóry  gdzi eko lwiek  
użyty odznacza się walecznością  i r o z t ro pn o ­
ścią.’—  W  G łówne j  Kwaterze  d. ‘20 Lipca 1 S3 1.

Wódz.  Nacze lny Skrzyneck i .
W  Kaliszu  n a  miejsce Deputowanego Falc a

obrany zacuy pat ryo ta  T e o d o r  M orawski-  
P od p u łk o w n ik  Kruszewski  za odznaczeni e  się 
w bi twie d.  16 b . m .  odby t e j ,  in iapowany P u ł ­
kow nikiem  ; w te j że  bi twie odznaczyl i  szcze 
gólnicj Kap i t an  L a n ła u ,  Porucznik  Jaworski^  
Podporu: K u c z y ń s k i ,  S t a d n ic k i ,  S trzeleck i \ 
I-ekarz Iiena.de , Pódpfficerowdc Szym borsk i  , 
J'aris  , Kade t  J a n u s ze w sk i , Ż o łn ierze  M a k  i 

—— W obwodzie i jc czyck im  prawi€

wszyscy I z ra e l ic i  pddaU swoie s r e b r a  na  u- 
ży t e k p u b l i i z n y .  —  W in c :  Dobiecki  b. Pose ł ,  
m iano wany  zos t a ł  zas t ępcą  Dyr .ektora  J e ne r :  
Toczt  w Króles twie  P o l s k i e m . ;—  W  H am burgu  
i L ubece  7- b i er aue  są sk ł adk i  dla Polaków.  
Nowy Król  S a r d y ń s k i  zawar ł  z Ce sa r zem A u ­
s t r ia c k i m  t r a k t a t  z aczepny  i o d p o r n y . —  Na 
W o ło szc zy in ie  gwał townie  roz szer za  się moro - 
w a  z a r a z g ! —  Wczora j  Mini s t e r  spr awied l iwo- 
ści Kaszte l an R em bie lińsk i  zwiedz i ł  T r y b u n a ł  
Wo iew ód z :  Mazowiecki ego , b y ł a  to nowosc , 
bo podobno  żaden  z danych  Minis t rów m e  zna j .
dowa ł  się w t em iniejącu.  —  Wczora j  został  ska ­
zany na śmier ć  Szpi eg  K ia ła c z e w s k i  , ma  on 
5ro dzieci  !—  F e ld m a r s z a ł e k  P a szk ie w ic z  p r z y ­
bywszy do P u ł tu s k a  oświadczy ł  że za 2 t yg o ­
dni e  n iezawodnie  bodzie  w IP a rs za w ic  ) iuz 
m in ę ł o  3 t ygodni e  od tego zapowiedzeni a .  —  
W c z o ra j  w’j zbach  po łączonych  Se jmu  , n a r a ­
dzano się nad p ro i ek t em dawniej  p r zy i ę tym w 
Jzbi e  Poselskiej  , o p o rz ą dk u  obradowan ia  Sej -
J l i u w i  i

U w i a d o m i e n i e .  60 ta l arów pocztą p r z y ­
s ł anych  do mego rozr ządzeni a  od W .  H o n o ­
ra ty  s... z K . . . .  pod K . . .  znaiąc icj chęci  dla  
naszej  drogi ej  ojczyzny , o d d a ł e m  na P ° l r *c ‘ 
by  onpjy a p rzy  okazj i  kwi t  odcszlę .  A* n .  j *  
f l c e r .  —  Maiętni  m ło d z i e ńc y  z Kniaw D ą b ic y ,  
zna jdowal i  się i eden  w R zym ie  a 2gi w e F r a n ­
c j i ,  gdy  ich doszła  wiadomość o powstaniu 
P o l s k i  d.  29 Li s t opada  r .  z. na tychmias t  p o ­
spieszyli  do o j c z y z n y  i zaciągnęl i  się lako ż o ł ­
n i e r ze  do p u ł k u  4 piechoty l injo:  m e  przyj -  
mu iąc  nadawanych s topni  P odo f i ce r sk i ch ;  d o ­
p i e r o  odznaczywszy s i ę  zaszczytnie  w wielu b i ­
twach  , zostali  mianowani  o f i c e r a m i .  —- G dy  
o n e g d a i  szanowne Kwest arki  zbi er a iące  " s p a .  
cie dla r odzin Obrońców Ojczyzny ,  weszły d o  

i edne i  z kam ie n i c  na ulicy Z a k r o c z y m s k i e j ,  
Pani  mie szka jąca  w p i ę k n i e  umeb l owanym lo-
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ka łu  t ak  ich powi ta ł a  i , , t!)ajcież ml świę ty 
pokoj  moie Pan ic ,  ia mam Gro dzieci ,  co mi  
tam  do dziec i  żo ł n i e r sk i ch ,  n i c n i e m a m ,  bąć -  
cie z d ro w e . 44 w t e jż e  chwili  s ł użąca  p r z y n i o ­
s ł a  bu te lkę  S z a m p a n a  k t ó r ym  taż j j ność  za­
si l i ła  się z iak i inś "Jegomośc ią .  Kto maze spi -  
lac S z a m p a n , czyl iż  mu n i es t ar czy  choć na 
na jmn ie j s zą  kwotę  dla s i e rot  pozos t a łych  po 
wojownikach po l egłych  w naszej obron ie .  G d y ­
by  nas n i eb ron i i i  waleczni  R yc e rz e ,  m i e l i b y ­
śmy  za co kupować  Szampana !  —  i \ a  te j że  u- 
Jwy gdy  Kwes t a rk i  weszły do Szyr ikowui ,  w ł a ­
ściciel  onej  odezw a ł  się po n iem iecku  i e  w ca.  
le po polsku nierozuui i e;  iuż wychodz i ł y  kw e ­
s t a rk i  gdy żona iego s i ęg n ę ł a  do kieszeni ;  co 
widząc  mąż. s zybko  zb l i ży ł  się do niej  i r z e k ł  
do ucha do b rą  polszczyzną n ic  n ie d a w a j l  —• 
W ię ks za  część Kweś t a r ek  o świadcza ,  że ona -  
gdaj  na jhojnie j si  w sk ł a d an iu  tej  o f i ary  byli  
nasi  Off i cerowie .—  (A r t ;  nad : )  Szanowny  D o ­
k t o r  A h to m a r c h i  w y kon a ł  k i jka,  szczęś l iwych 
ope rac j i  w Laza rec i e  Ol l i ee rów r an ny ch  Szko-  
ł y  Apl ikacy jne j .  Uleczeni  , ogłoszą dozgon* 
ną  wdz ięczność .—  J e n e r a ł  R y b iń s k i  za ią ł  R ia - 

'  P r zy  Xoio Chow emskim  - znaleziono 900
duka tów aie nasi Y> oiownicy wzgaz'dzili  tyin 
ł n p e m  i zostawili  i e  swemu niewolnikowi .

Obywa te l  obecny Walcę odbyt e j  d.  16 b,  
t a k  ią opisńio.  P u ł k  ,5 u łanów wys łany  na r e ­
konesans  z P u ła s k a  do M a k o w a  i okolic O- 
s t ro łg h i  j s po tka ł  się z n i ep rzyj ac i e l em obo ­
zu jącym za mias t em R aiąrtem .  Mimo szybko ,  
sci w na ta r c iu  naszych walecznych u ł a n ó w ,  
dywizjon u ł anó w Rossyj akich  u fo rmował  się do 
ob rony .  Po dp u łk o w n ik  K ru sz e w s k i  r o zk a za ł  
J edne mu  szwadronowi  pod k o m en d ą  Kapi tana  
R a n ta u  ude r zy ć  na ir ieprzy iaciela.  Czoło  szwa- 
d ronu  z robiwszy szar że  na mos t  za k tó ry m s t a ł  
n i e p r z y j a c i e l ,  r ozb i ł o  p ieszych Dragonów z 
uads t awtcnemi  ba g ne t a mi  i i i cznemi  s t r z a ł a -

mi  mostu b ron i ący ch .  WateeiSn! u ł an i  ie<m 
szwadronu  rzuciwszy się na dywizjon D ra ° o -  
now Rusk i ch  uformowany do a t t aku ,  p r z y m u -  
s i ły  go do odwrotu.  T u  n ieprzyiac i e le  doz na ­
li kieski  okropne j  ; wracaiąc  do R o ta n a  by ­
ł e m  świadki em tej walki ,  n a szosę leża ły t r u ­
py n i ep rzy iac i e lsk i e .  Pu łko wn ik  dowódca tc<m 
dywizjonu zos t a ł  wzięty p r zez  naszych z Ro°t. 
m i s t r zem i wielu Of i ce rami ,  koni  z łapano  w ie ­
le.  O i ic er  z p u ł k u  2go pie. - l iai  będąc  r a n n y  
w dawnie jsze j  bi twie pod O stro łęk ą ,  p r ze c ho ­
wywa ł  się w tamtej sze j  Paraf j i  u Proboszcza ,  
uda i ąc  p r z e d  n i e p r z y j a c i ó łm i , Że i est  b r a t em 
Aiędza .  Jak  tylko u s łysza ł  z us t Polskich u- 
ł an ó w  k ura!  p r zybywa  na p lac  boiu,  ł ap i e  k o ­
nia po R us k im  Dragon i e ,  s iada na n iego i wraz
z Waleczneini wraca do swoich.

W  Dn iu  19 b. in. Kosyn ie r  Augustyn R a .  
w la k  ze  wsi R zcce lsk ie j  woli ,  Paraf j i  R r ł e  
sn.cy,  stoiąc pod  B rześc iem  na widecie  i b ę ­
dąc  napadn i ę ty  od 7miu Kozaków,  l „bo p iko  
tylko uzbro iony ,  tak  dz i e ln i e  się b r o n i ł  be-  
dąc iuż r an n ym  w nogę z ka r ab inka ,  że k i l ka  
Kozaków poka l eczy ł  i n i ed a ł  się wsiąść w n ie ­
wolą.  P rzeds tawiony  iest  d 0 Krzyża  Wojs -  
ko w ego.

N iepo tw ie rdza i ą  się ogłoszone p r zez  P rus-  
kie  g azety wiadomości  o k lęscę  naszego Wojska
w L i tw ie .

Wy sz ł a  z d r u k u  b ro s z u r ka  zabawna prac* 
żo łn i e r za ,  autora rozmowy D y  b icza  z c  S zp i e ­
g iem J c k i e m , pod t y t u ł e m  R ozm o w a  Pas~ - 
k iew ic za  z K ra k u sem .  Cena gr .  6. Nabyć  mo­
żna w Biórze Jn fo r i nacy jnem,  w S k ł a d z i e  Ku n -  
kia i w innych Ksi ęga rn i ach.

W  dniu  9 b . an .  z s z e d ł  z tego s'wiata f K ł a .  
d y s i a w  S o ł t y k  w 45 roku  wieku sw eyo ,  n a ­
l eżący do s z cz ep u ,  k tór ego  cz łonk i  za s ługa-  
mi  i dowodami  mi łości  ojczyzny zawsze się 
odznaczal i .  S t a r an i em  S try i a  swego X,  Refe-

«
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ren<X«rza K o ro n n e g o  troski! wie wychowan ie  o-
d e b r a t ,  które go do rozwinięcia cnot domo­
wych przysposobiło.  P e ł e n  uczuć szlachetnych  
i skromny ,  nie łatwo z istotnej swej wartości  
dał  się poznać i ocenić.  S łodk i  w pożyciu , 
przygody towarzyszące ,  koleie życia znosi ł  
cierpl iwie,  W roku 1812 iako Adjutant Jene­
rała Dąbrowskiego w stopniu Kapitana odb y ł  
kampanją ,  1 w niej na ozdobę krzyża Woj*  
skowego zasłuży ł .  J teraz w chwilach oclradza- 
dzaiącej się ojczyzny pragnął  w bratnie śpi e­
szyć s ze r eg i ,  ale zwątlone zdro wi e ,  chwale­
bnym chęciom na przeszkodzie stawało.  Przy­
wiązanie tak do krain iak i do R e l i g j i ,  te 
Oie roz łączne Staropolskie pr zy m io ty , zna* 
mienicie duszę iego cechowały.  Nie brak zdo l ­
ności ale raczej nie ufnosc w samym sobie,  by ­
ła po w od em ,  iż iako Reprezentant  ftarodu 
głosu wJzb ie  nie zabierał ,  zawsze icdoak  na 
stronę bezinteressownycb i czystych intencji  
się skłaniał .  Ki lkudniową p l zed  zgonem drę ­
czony gorączką,  marzy ł  o tern , czein serce  
w czasie zdrowia się zajmowało,  o Rogu 1 Oj­
czyźnie.  NakotiieC po ciężkich c ierpi en iach,  
w pośród l icznej swej familji ,  rzadkich przy ­
miotów ma łż on k i , prawdziwych swych przy-  
iaciół  i przywiązanych do siebie domowników,  
Swiętcmi SAKRAMENTAMI opatrzony,  cno­
tl iwe życie zakończył .  Synowie tracą w nim 
przewodn ika ,  któryby drogę prawego post ę­
powania im wskazał ,  i ukształceniem ich k i e ­
rował.  —  Ja

Podpisany Podofficer będąc w potyczce pod 
D o m a n ic a m i  c ięc iem pałasza 6 razy w głowę  
i pchnięciem lanc kilka razy w korpus nie-  
beapiecRnie ranny; przywieziony został do Szpi-  
taU w domu Jasińskiego', gdzie  ki lka dni leżąc 
z przyczyny zbyt mocnego ranienia dostałem 
zapalenia mózgu,  różę nadzwyczajną w twarz i 
niezmierną gorą<>zkg, z której to słabości wyjść

niemiałeift pretensji ,  lecz zacny człowiek Sztaba 
Lekarz ordynujący w oddziale dna W .  Szcze-  
p a n o w s k i  przez szczególne  zaięcie się osobą
moią,  najusilniejszego dokładaiąc starania, 0 0 - 
trf i ł  mnie z tak niebezpiecznej  wyprowadzić  
słabości .  Ten godny U r z ę d n i k  nietylkoże  oda-  
innie i familji moiei ale nawet od wielu osób po­
dobn ież  iak ia za drogą nam ojczyznę obsypa­
nych bl iznami ,  zas łuży ł  na winny dla s i ebie  
ssacunek i dozgonną wdzięczność* Aby więc  
ślad tego niezagioą ł ,  postanowi łem czcigo 
nego mego wybawcę podać w pisma pu ł cz» 
niewątpiąc o tern że go,inna nagroda hoiloro-  
wa na którą iuż oddawna przez s zczegó lnego -  
święcenie  się swoie,  w czasie spotkać m o / e .  
N ik o d e m  O rzechow ski  Podof: pułku 2go u-lan.

Wysz ł a  w tych dniach Broszurka pod ty­
tu łem R z e c z  o g w a r d j a c h  o b y w a t e l s k i c h , 
m i e j s k i c h  , w ojsku  s t a ł e m  i  naiem n em .  * 
acz mała praca chwali autora , i daic poznac­
zę iest p łodem świat łego cz łowieka i znawcy  
przedmiotu o którym traktował .  Wzmiankuie  
on także o Łydach  tyle ile mu zakres pisem­
ka dozwol i ł ;  nie dał  się uwieść zgubnej m-  
tollerancji , ani też naiemnem piórem zdan 
swoich w tej mierze w y n u r z a ł , ale z praw­
dziwą rzeczy znaiomością i z g ł ębok iem roz­
ważaniem w lej materji swoie og ło s i ł  zdania.  
Życzyć tylko pozostało ażeby szanowny Autor 
raczył  wystawić w większem świetle,  tak wa­
żny przedmiot iakim iest w tych czasach te*  
forma żydów w Polsce,  Kilka słów przez n i e ­
go w tym przedmiocie powiedzianych każe ro­
kować,  że on by lepiej móg ł  dać poznać isto­
tny stan, tndl ież  przyczyny tamuiące ich cy ­
wilizacją,  aniżel i  tak zwani O r j c n t a l i s c i ,  lub 
Spodziewany od nich przekład T a h n u d a ,  kto-  
, iy pod ług  największego do prawdy podobień ­
stwa razem z przyjściem !iles]asza  dokonanym 
zostanie i to nawet wątpię.  A.
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U rząd  M u n icy p a ln y  M . S . W a rsza w y . Po-  
d»ie  do wiadomości  public*:  iż żywieni e  Are-  
szta-utow w liczbie około  sto ośób w Domu 
p r z y t u ł k u  i p racy  za Rog a tka mi  Wo l sk i cmi  
po ło żon ym  umieszczonych,  wypuszczone będz i e  
w e n t r e p ry z g  od  d.  1 S i e rp n i a  r .  b,  Życzący 
sobi e  podiąc s ię takowej e n t r e p r y z y ,  z ech ­
cą z łożyć  na r ęce  S ek re t a r z a  J ene ra ł :  Urządn 
R! u nicy: w d.  27.  b.  m .  na jda l e j  do godzi:  7 
w ieczo rne j  dek l a r ac j e  op i ecz ę to wa ne ,  wiele 
ż ąda ią  od żywienia  dz i enn i e  iednego  Aresz-  
t a n t a ,w  sposobie  i po t rawami  i akie  w wa runkach  
l i cy t acy jnych w Seferetar jacie  J ene ra ł ;  k a ż d e ­
go czasu p r zyznane tn i  być mogących  są o p i ­
s ane .  Do każde j  deklarac j i  do łączony  być wi­
n i e n  kwit  kassy miejskie j  w dowód Że Vad ium 
a ł p .  t , 000 ,  wtejże kassje z ł ożone zostało. R e ­
f e r :  Stanu P re z y d e n t  J. Ł a szczyń sk i. S e k r e :  
J ene r a ł :  G. Ja h o tko w sk i.

(Dal szy  ciąg o Szp i egach ) .  K o m ite t Kozpo- 
zn e w czy . S zp ikh o ltz  M a rk u s  lat  32 maiący,  
wyznan ia  mojżeszowego , r o de m  z W a rsza w y  t 
żonaty .  Od 15 r .  wieku swego wyszedłszy'  z d o ­
m u  ro d z i c ó w ,  s ł u ż y ł  za kupczyka u Kupców 
swoich K rew nyc h  w W a rsza w ie  p r zez  lat b l i ­
sko I I ,  n a s t ępni e  p r zez  3 mies i ące  b y ł  u K u ­
pca  w Ku tn i e  , i znowu wróci ł  do W a rsza w y 9 
zost awa ł  p rzy  rodzi cach pr zez pa rę  lat  t r u d ­
n i ąc  s ię rosnoszenie in i sp r zedawan iem towa­
ró w ,  wszedł  potem w s łużbę  do wydzi a łu  Po-  
l icji  i ś l edczej  , b y ł  przy fiirw bautnie i G o - 
reck im  pobi er a jąc  z łop .  (50 mies i ęczne j  p ł a ­
cy p rze*  pó ł t o r a  roku.  Od 1825 r  t r u d n i ł  się 
p r o w a d z e n i e m  t iandln p r ze z  roznoszen ie  po 
mie śc i e  i s pr zedawan iu  towarów p rzez  l a t k i l -  
k  , wciągu swej bytności  w W  ars z: bywa ł  u 
M akr.ota  z doni es i en i ami  us tnie  o awan tu rach  
międ zy  wo jskowemi ,  tudz ież po szynkowniach 
i po balach wyda rza j ących  s i ę ,  za co p o b i e r a ł  
pr 'zez k i l ka  mies i ęcy s t a ł ą  pensj ą  mies i ęczna

po z łp .  40,  pop rze dn io  zaś o t r z y m a ł  za k aż ­
de  don i e s i en i e  po rub lu ,  po 2 rub le  nag rody .

a w : , s  P lzefl Rcwołocj . f  t akowcin szp iego­
s twem t r ud n i ć  się z ap rzes t a ł .

f t z ą d  N a r o d o w y .  Maiąc w z g l ą d  na p o t r ze b ę  cią-  
g ł e g o  z a o pa t r yw a n i a  f ab ryk  p r oc h u  w do s t a t e cz n ą  
i losc sa l e t ry ,  k tóre ,  p r z e wó z  z z a g r a n i c y  dla  ści«- 
śn i onyc h  t e r az  k o m m un i k ac j i  hand l ów vch u W a  wi e­
lu  t r ud  i lościom: zwaza i ąc  iż p r o d u k t  takow y z wsze l ­
ką  ł a t w o ś c i ą  mobe być  w yr ab i an ym  u  k r a i u-  chcąc  
p r z e t o  ^ s i l n i e j s z y  sposób  p r zy j ś ć  w p 0 ,Uoc p o t r z e ­
bie kra  10we, ,  i razem o t wo r zy ć  mi esz kańcom nową  
sposobnosc  p r z y ło ż e n i a  się bez  wie lk i ch  n y s i l e ń d o  
r a t o wa n i a  s p r aw y  Oj cz yz ny ,  po  w y s ł u c h a n i u  zdania  
K o m  miss,  i R zą d ow e ;  W o j n y ,  s t anowi  co n a s t r nu i e -  
A r t :  1. Ko m mis:  I tząd:  S p r a w  W e w n e -  i p i  u  
t u d z i e ż  W o j n y ,  p o r o z um i e j ą  się n a t yc h mi as t  w z o ł e l  
d e m s pos obu  z a ł o ż e n i a  f abryk  s a l e t ry  tak w Stol i  
cy,  ialto i we  wszys tk i ch  Mias t ach  W d z l d c h  i Ob"  
w o d o w y c h  i i nn yc h ,  w k t ó r yc h  sa l e t ra  z korzyśc i ą  
ł u g o w a n ą  być  może .  W  t ym ce lu  w y z n ac zą  wsnól  
n i e  K o m i t e t  k tó ry  tą  częścią  s ł h ż b y  p u b l i b z n e j  t r u ­
d n i ć  Si? i ze wszys tk i e ,n i  w ł a d z a m i  b e z p o ś r e d n i o  
znos ie  się b ęd z i e  we wszys t ki em,  co d ó  p r zyśn i e-  
szenia i rozsze rzen i a  t e j  f ab ryka c j i  po  c a ł y m k r a i u  
P r z y ł o ż y ć  się może ,  aby  wy r ob i ć ,  ile się "to da iak
na j spie szni e j  2 00 , 0 0 0  f un t ów  sa le t ry do p r o c h u  z d a ­
t ne j .  Ar t :  2. K o m i t e t  czuwa ią oy  nad fa b ryka c j ą  s a ­
l e t r y ,  zacznie  czynność  swoią  w O Ą  godz i n po o g ł o ­
szeniu  mn i e j sz e go  p os t auowi en i a ,  p r ze d s t aw i  Kcun- 
raissj i  R z ąd o w e j  W o j n y  na J n s p ek t o r a ,  Off icer  a w 
k azde i n  W d z t w i e ;  w k a ż d e m  zaś mieśc ie ,  za ,.OIO 
z u mi en ie m się z w ł aś c i we mi  w ł ad za m i  zanoi r i inuie 
D y r e k t o r ó w  f ab ryk  z p om ię d z y  professorów s zkó ł  
l u b  i nnych  Osób do  t eg o  uspos ob i on yc h ,  potrŻelbna 
g o r l iw o ś ć  maj ących .  Ar t :  3 . K o m i t e t  dz i ał ać  i p o ­
s t ę po wa ć  wini en  z iak na j wi ęk s zy m pośp iechem,  zda-  
iąc o b u  Koinmiss jom R z ą d o w y m  w t vd z i e n  r a p p o r t  
ze - swoich czynnośc i .  Ar t ;  Ą. O b owi ąz k ie m ies t  
k a ż d e g o  mias ta ,  w k t ór em za u z n a n i em  K o m i t e t u  f a­
b r yk a  s a l e t ry  z a ł oż o n ą  być może ,  n a t ychmi as t  t a ­
k o w ą  z a ł oż y ć ;  forszusa  p i en i ę ż n e  na t e n  cel  j o t rz e -  
b ne  za l i czone  być  inaią z f un d u sz ó w m ie j s k i c h ;*  odz i e-  
b y  zaś. mias to  nie by ło  dość zamoŻiae,  zastąpione" 
b yc  maią  z f un d u s z ó w  o gó l nyc h  miast .  C d y b y  zaś  
i t o  n i e w y s t a r cz y ł o ,  za l i czy  ie Komai ł s s j a  Rz a do-  
wą  W o j n y  spos obem a w a n s u  ocen ien i e  możt jośc



mi as t  w tej  mi er ze  n a l e p y  do  KommisSj i  R z ą d o we j  
c ? n a VV 7  ‘=wnęt rZ" y c h. Ar t :  5.  W s z e l k ą  p o m oc  re-  
wate l  ' V *. ^  cb s:,l c t ry ,  do s t a r c z y ć  p o w i n n i  oby-  
rin/tt G lniul scy b e z p ł a t n i e  za rdzpi se in ' k o l e j n y m ,  

® Za S a d do r o z k ł a d u  s z a rw a r ku  s ł u ż ąc y c h ,  zo- 
> wia się j e d n a k  do ich wol i ,  zamias t  u s ł u g i  oso* 
s -ej uż yc i e  na k os z t  ws pólny  n a i e m n ik ó w ,  l u b  u* 

t r z y  my wa n i e  i enców w mie j scach g dz i eb y  się t ak o-  
wt  zna) owal i .  Ar t :  6.  N i k t  nie może  z b ra n ia ć  o- 

i i ama t y n k u  z e w n ą t r z  sw e g o  d o m u  o 3 ł o k c i e  wy-  
l v v h  ° Zleln‘ 11:1 u ż y t e k  f ab ryk i  sa le t ry;  z t emi  k t ó -  
K o  T * t e ®° of iary Oj cz yź n i e  pon ieść ,

mi te t  p o r o z u m i e  się o wy na g r o dz e n i e .  R ó wn i e  
z lo inoi i em b yć  nie może  ob i ian i e  t y n k u  w p i w n i ­

cach ,  w y k o pa n ie  w nich w a r s t w y  z i emi ,  wyb i er an i e  
wó P0l IoŁni '!* z po d  p o d ł og i  w s t a j n i ac h ,  i z p o d  na*

’ z n . ZU W o b o ra ,c)1 • o wc z a rn i ac h .  A r t :  7. K o m i t e t o ­
w i 1̂  wa r to ść  ceny  p r od u k c y j n e j  sa l e t ry ,  po  k tó -  

el Kominiss ja  R z ą d o w a  W o j n y  o d s t a w i o n ą  sobie ,  
v , „ , V Zlla" lu iel Ra t u n ku  p r ze z  Komi t e t ,  p ł a c i ć  ią 
w  v v le “ l i a ła  o b o 'viqzcl<- Ar t :  S. R a f i ne r  ja sa le t ry 
"  Wa r sz a wi e ,  ko sz t e m Kominiss j i  R z ą d o w e j  W o j n y  
W o ż o n a  b ęd z i e .  Ar t ,  9. Ra dy  obywa t e l sk i e  i Korni- '  
t ' t y  p o w i a t o w e  zachęcać  b ę d ą  o b yw a t e l i  z i emsk ic h ,  

y 'V  swych  włośc i ach  z a k ł ad a l i  ł u g o w n i e  s a l e t ry ,  
p r z y  owc z a rn i ac h ,  s t a jn i ach ,  s t od o ł a c h ,  o r az  w m i e j ­
scach zn a j du i ąc y ch  się s t a rych  m u r ó w  i t y n ku .  Ar t ;  
rO. J m i o n a  osób p r y w a t n y c h ,  k t ór e  z czys t ego  za ­
mi ł o w a n i a  d ob r a  p o ws ze c h ne g o  z a k ł a d a ć  b ę d ą  na 
w ł a s n y m  g r un c i e  swem s t a r a n i e m f ab ry k i  s a l e t ry ,  
Ogłaszać będz i e  R z ą d  p r zez  p i sma p ub l i cz n e ,  iako 
ob ywa t e l i  d o b rz e  z a s ł uż o n y ch  Oj czyźn i e ,  r ów n i e  iak 

un i ona  mias t ,  k t ó r e  sie go r l iwośc i ą  w p r o d u k o w a -  
Ulu sa l e t ry  odz na c z ą ,  A r t :  10. K o m i t e t  rozesz le  
n i ez wł oc z n ie  do  ws zys t k i ch  Koinmiss j i  i R a d  W o -  
j e i r o d zk i ch ,  K o m i t e t ów ,  K ommi ss a r zy  O b w o d o w y c h ,
* r ez y d e n t ów  i B u r m i s t r zó w  i n s t r u kc j e  p r ak t y c z n e  
w  sposobach r ob i en i a  s a l e t ry ,  ce lem podan i a  ich do 
rak na jpowszechni e j sz e j  wiadomos'ci .

A ummissja  R zą d o w a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i P o ­
l ic j i .  W wie lu  miej scach k r a i u  C h o l e r ą  d o t kn ię -  
r o b y  J azu, e  s ' ?  b r »k l ekarzy  z l eczeniem te j  clio- 
K o m i n U si*n R yC? ’ p r * | n “ c 4a r adz i ć  t e j p o t r z e b i e , v 
cj i  wzywa  i i ^ va !’r a W e w n ę t r z n y c h  i Bol i ­
cie W  Stol i cy  P y T 1" 0 l>rakt>k u ' ących mi an o wi -  
zanią  im ' lo niej  w celu w s ka -
ni acei  l u d z k „ ł  ; e iU l e b y zdo l noś c i ami  sweini  cier-  

^ S1 u * yf fcz ne i u i  b yć  mo gl i ,  Uda i ący

się na p r ow i n c j ą  pob i er ać  bę dz i e  oznacz one  w y n a ­
g ro dz e n i e  p o  z ł .  300  mies i ęcznie  w g o t ow i źn i e  wy ­
noszące ,  o p r ó cz  korzyśc i  iakie mu  p r y wa t n a  p r a ­
k t y k a  na s t r ę c z y ,  i w z g l ę d ó w do iakich u R z ą d u  p o ­
święcen ie  się swoie  n a b ę d z i e  p r awa .  Dek l ar ac j e  
w tej  mierze-  z w y r a że n i e m  k wa l i f i k a c j i  s k ł a da n e  być  
inaią w Sekc j i  Le ka r s k i e j  Bióra  Kominiss j i  R z ą d o ­
wej  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i Pol i c j i  w P a ł a c u ' d a ­
wnie)  Mos t owsk i ch  p r z y  u l i ay  P rz e j a z d .  —1 M i n i s t e r  
P r e z y d u . ą c y ,  6' l is zc zy ń sk i.  —  Se kr e t a r z  J e ne r a l n y ,  
A u g u s t  ł ia r s k i .  1

U rzą d  M u n ic y p a ln y  M . S . W .  Na zasadzie  U-  
c h w a ł y  Se j mo we j  z d. Cz e rwc a  r.  b.  t u d z i e ż  R e ­
s k r y p t u  Kominiss j i  R ź ą d :  l j rzych:  i S k a r b u  z d. 20  
t .  i i i .  i  r .  z a wi ada mi a  k o n t r y b u e n t ó w  Miasta  W „ r -  
s z awy i  I r ag i ,  iz p o b ó r  p o d a t k u  n ad z w y c z a j n e g o  
n a  Ut rzyman i e  p o wi ęk sz o n e j  i i eszcze p o w i ę k s z y ć  
się inaiące,  Si ł y  Z b ro j n e j  Na r odowe j ,  iako ‘tu:  a j  
W l ednej  c z wa r t e j  części  r oczne j  na l eżytośc i  of i a ry  
z d o b r  d u c h o w n y c h  00  od 100.  b)  W  p o ł o w i e  r o ­
czne j  ua l ezy tosc i  of iary  d uc h o wn e j  10 i 00 od s ta  
o f i a ry  ̂  z d ó b r  z i ems k ic h .  c)  W  cało r oczne j  ua l e ­
z y t osc i  p o d a t e k  P o d y m n e g o  zwy c z a j ne g o  i p o d w y ż ­
szonego  z Mias t a  W a r s z a w y  i P r a g i ,  r oz p o c z y na  się 
w L x a k c j i  mi ej sk i e j  p o d a t k ó w  S ka r bo wy c h  w d n i u  
1J  b.  in. i codz i enn i e  od g o d z i n y  Sej r ano  d o l e j  » 
p o ł u d n i a  wy ią ws zy  ś wię t a  do końca  b. m.  o d b y w a ć  
s ię będz i e ;  l ub o  U r zą d  M u n i c yp a l n y  p e w n y m  ies t  
ze  oby wat e l e  i  mi es z ka ńc y  Mias t a  W a r sza wy  i P r a ­
gi  p r ze l ec i  ważnośc i ą  p r ze z na c z e n ia  t ego  n a d z w v -  
c z e j ne go  p o d a t k u ,  z chęc i ą  pośpi e sza  z u i sz cz e n ie m 
się z t a k o w e g o ,  w i dz i  i ed n a k  p o t r z e b ę  os t rz e d z  za-  
l ega i ących  iz  za r az  po u p ł y w i e  t c r u l iuu  p o wy ż e j  
ozn a c z on eg o  ś rodk i  e x e k u c j i n e  na p r ze c i w nim p r z e d ­
s i ęwz i ę t e  b ę d ą .  —  R e fe r en d a r z  S t a n u ,  P r e z y d e n t  
J  Ł u szc ze w sk i. —  Se k r :  l i n y ,  G. Ja h ciko w sk  i.

( n  , 7 -  Cl? 8  n °'-h a ™  d z ie n n e g o  z d  1 L ip c a ) .  
U zd o b ie n i k r t y i t m  s r e b r n y ,n r  W p u ł k u  L p ie : ,  

S i e r ż a n t  s t a r :  Zde be l  W o j : ,  Podoffice: K r us z y ń s k i  
J oz . ,  No wa k o ws k i  Stan.-,  Z a k  A n t : ,  S k a r b e k  Jór. : ,  
n |a f^ u  ’ Podof f i c :  Ur ba ńsk i  F r : ,  Żo łn i e r z e :  
Bi l ski  P i o t r ,  An ki ewi cz  P i o t r ,  P rz ec i sze wsk i  Fra i l : ,  
ł o i n a s z y n s k i  J a n  i T r ę b a c z  Sz y ma ń s k i  W a w r z y ­
niec .  W p u ł k u  5 pie'ch: ,  Podof l i c :  Ni ed z i o ł ak  F r :  
i B au e r  J a n ,  Żo łn i e r z e :  Ko s t r z an ow s k i  Kazi .  i C h u .  
d z i ko ws k i  P a w e ł .  W  p u ł k u  6 p i ec h : ,  Podof f i ce r :  
B u ł o w i c z  A n t o : ,  A r n d t  Ma rce l ; ,  Mr oc z e k  X a w « r y  i 
r Kurze tynki łlier;, Żołnierze: Diałotyski Michał,



L e w a n d o w s k i  M ic h : ,  K p łk i e w łc z  P a * : ,  TyMÓszeA: 
k r  W ą s i k  F ry d r y c h  Jak :  i k o s m a c z e w s k i  G asp e r ,  
w  n u ł k u  8 p ie c h : ,  P odoff ic :  P i e t r u s i ń s k i  L u d w i k ,  
W a T n e r t  A l L ,  L is ick i  K a n t y ,  Cieszewski: Jó z e f ,  
O U zew sk i  A u g : ,  W a s i l e w s k i  X a w : ,  i  odoffic .  J f -  
t  •'7 f ic7 Yi' P i o t r ,  Ż o łn i e r z e :  G a łc z y ń s k i  Joz :  i B rzo-  

I i P r -  W  Tiul k u  g r e n : ,  P o d o ff ic :  D o b k o w s k i  
Jd'7“ i S t a n : ,  Ż o łn ie r z e ;  Male K az i .n : ,  Ł ą c z k o w s k i  
1  W a s i l e w s k i  W o j :  i W y s o c k i  N e p ą n n tc t ,  W

■ H u  i  Strzel:' p ie sz : ,  P o d o ff ic :  S o leck i  P a w : ,  D ą ­
b r o w s k i  J g t ,  P i e ń k o w s k i  M a rę : ,  G ra tk o w s k i  T o m :  
i Z ie len iec  G rz e g r ,  Ż o łn i e r z e :  K ra w ie c  J o z . ,  L e -  
S7 CZVC W o j :  i D o b o s z  H e rm a n .  A c t : .  W p u ł k u  o 
st-rzel: p ie sz : ,  P o d c h o r ą ż y  R z ę tkow slU  K ons :  1 i  o- 
doffic:  P r z e z d z i e c k i  Józef .
aŁ d o n i e s i e n i a .

W I N O  do nabyc ia  za  n i sk ą  cen?  z o k az j i  w y ia -  
» 'dr • W grftur tku n a tu r a ln y m ,  n i e f a b r y k o w a n y m , 
J r r ó s t  ’z m i e j s c a ,  z p ie rw sze j  r ę k i ,  s p ro w a d z o n e  a 
m ianow ic ie :  S t;  J u l j e n  po  z ł .  3 g r :  10 b u te lk a  Bar-  
sa k  b ia ły  z ł .  3, B o rd e a u  i M e d o k  z ł .  -  g r .  10, bez  
t a r g u  o s ta tn ią  ceną .  Z g ło s ić  się do r z ą d c y  dom u 
K r o  493 P l'zy u l icy  M io d o w e j .  , , ,

J e że l i  k tó ry  z A k ad em ik ó w  p rz e z  s ła be  zd ro w ie  
nie  m o l e  być  w Szeregach o b ro ń có w  O jc z y z u y ,  a 
z,vc7 Y sobie w y iech ać  na wieś o 3 m ile  ilawae ko- 
r e n e t  r e je  3em c h ło p c o m  za w y n a g ro d z e n ie m  p rz y -  
ź ,woltem, te d y  raczy  się z g ło s ić  na N o w e -u n a s to  N r  
S i n  do do m u  H e u e b e rg  w lew ym  .p aw i lo n ie  od  w y j ­
ścia a pow eźm ie  w iadom ość .  O 3 m ile  od  W a r -  
, r i l  pod m ias tem  N a d a rz y n e m  we wsi Z o ł w i m u  
e n a jd u ie  się do w y d z ie r ż a w ie n ia  O G R O D
tnaiący  p rz e sz ło  1000 d rz e w  o b lo d z o n y c h  o b u c ie .

W z e s z ł y  P o n ie d z i a ł e k  w y s z ły  z l a t e k  W o jn ic k ie  i 
10 BAIVANOW h is z p a ń s k ic h ,  5 z n a cz o n y ch  sm o ią  
na  g rzb iec ie .  K to b y  o t a k o w y c h  w i e d z ia ł  gdzie  Się 
z n a j d u i ą ,  raczy  u w ia d o m ić  na W o ln ic y  czy do łat-  
1,:  Nro 3 8 , -za u ag ro d ą .

W e z w a n i e .  K a ie ta n  J E Z I E R S K I  n iech  p r z y b ę -
■ - ; e iak  n a jp r ę d z e j  db W  arszaw y p o d  N r  1707 L i t :  
( i .  u l ica  F ra n c i s z k a ń s k a ,  g d y ż  t e g o  w ym aga  lego
w ła s n y  in te r e s  .

7 a b ła k » n y  w zeszły  P o n ie d z i a ł e k  z choinontero  
K O N ,  z n a jd u ie  się w M avym oncie .  W ła śc ic ie l  mo-

fce o d e b ra ć  t a m i e .  , . U I i o t k i 7 u , , ! , , ! , *
D iua  13 b  m. z o s ta w io n o  C H U S T K Ę  b a g d a c k ą

g r a n a to w ą  w d ro b n e  k w ia te c z k i ,  na ła w c e  w ogro
dzie U u ru a .  U prasza  się łaskawego zna lazc y  o od­

d an ie  t a k o w e j  d o  g o s p o d y n i  t e g o ż  o g ro d u  lu b  do 
szw ajcara  p a ł a c u  Z a m o js k ic h ,  za p r z y z w o i t ą  nag ro d ą .

P r z y  u l icy  B e d n a rs k ie j  w k a w ia rn i  pod  f i rm ą  K A ­
W A  L I T E W S K A  o p ró c z  n a p o ió w  w s z e lk ie g o  ro-  
d z a iu ,  p r z y jm u ie  s ię  s to ło w n ik ó w  za u g o d z e n ie m  
m ie s ię c z u e m ,  na  o b ia d y  g o sp o d a rs k ie  po cen ie  u-
m ia rk o w a p e j .

Na dn iu  20 b. m . ' z  ra n a ,  u ię ty  z o s t a ł  b iega jący  
po  u l icach  K ON. W ła ś c i c i e l  za u d o w o d n ie n ie m  i 
zw ro te m  k o sz tó w ,  o d eb rać  może p rz y  u l icy  Ż e la ­
zne j  p o d  N rem  1141 L i t t :  A.

Na P o d w a lu  p o d  N r  505 i e s : / lo  s p rz e d a n ia  K O C Z
P r z y  o g ro d z ie  Saskim  od  Ż e lazne j  b ra m y  w d o ­

m u  N ro  413 L i  t:  F .  ies t  na l a m  p i ę t r z e  8 P O K O J  
z s t a j u i ą  i w o zo w n ią  k a ż d e g o  czasu  do w ynnięc ia .

W  ro k u  ISIS na p u b j icznero  p o s ie d z e n iu  T o w a ­
rz y s tw a  K ró lew sk ieg o  P rz y ja c ió ł  N auk ,  z r o z b io ru  
w o d y  w d o m u  S z u b e r to w e j  p rz y  u l ic y  G rzy b o w sk ie j  
p o d  N r  1030 p rz e z  C e l iń s k ieg o  P ro fcsso ra  U n iw e r ­
s y t e tu  K- W .  cz y ta n e g o  w y k a z a ło  s ię ,  iż  t«  w oda 
że lazo  z  kw ass in  w ęg lo w y m  za w ie ra ią c a ,  p o d o b n a  
fe s t  do w o d y  m in e ra in e j  w C p m p q  p r z e z  P  S a l j - 
gnać  r o z b ie ra n e j  iaku u z d ra w ia ią c a  u ż y w a n e j .  Na- 
S7,a w oda p rócz  k w a s u  w ę g lo w e g o  k tó r e g o  więcej 
dw a r a z y  od ta m te j  zaw ie ra ,  ieszeze w i n n e  c ia ła  
o k o ło  18 razy w ięcej  ob f i tu ie .  Z a leca  się s z a n o ­
wnej  p u b l ic z n o ś c i ,  iż k ą p ie l  s ło d o w a  k o sz tu ie  z ł  
4,  zaś t a t a rk o w a ,  d ę b o w a ,  p t r ę b ia n a  z ł .  3, zwy.- 
eza jna  z czystej  v»°dy z ł .  2

D A 5ZK -I  d 0 C Z A P E K  i  K A 8 Z K JE TO V S , w r ó ­
ż n y c h  g a t u n k a c o  i w ie lk o śc iach ,  z  o kuc iem  i  b e z  
n a b y ć  m o ż n a  w F a b r y c e  w yro b ó w  m e t a l o w y c h  i l a ­
k i e r o w a n y c h  p rz y  u l i c y  S to -K rz y s k ic j  Nro  1337 w 
p a r t j a c l i  z a  b a r d z o  m i e r n ą  ceuę .  P o d a ią c  d o  w ia­
d o m o ś c i  W .  O r g a n i z a t o r ó w  p u łk ó w  i g e z a p n i k ó w  u- 
p r a s z a m y  a b y  w s z e l k i e  o b s t a l u n k i  z  p r o w i n c j i  b y ł y

f ra n k o w a n e .  .
W Y Ż L I C A  z g a tu n k u  k u r l a n d z k ic h ,  man; .a po 

sobie ł a t y  k a s z ta n o w a te ,  uszy  i g w ia z d k ę  na czole 
t e g o  i a m e o - 0  k o lo r u ,  dn ia  onegd a jszeg o  w y b ie g ł a  na  
u l icę  Ł a sk a w y  zna lazc a  r aczy  lą o d p r o w a d z ić  za  
p r z y z w o i t ą  n a g r o d ą  do d o m u  W .  D aszew sk ie g o  po d  
N r  1316 na  l s z e  p i ę t r o  p r z y  u l icy  N o w y -św ia t .

D z i ś  r ano  s to p n i  c ie p ła  13. W c z o ra j  w p o ł u d :  23 .  
T E A T R  N A R O D O W Y . J u t r o  M a l w i n a .  K t o  k o ­

c h a  u n  Si;: k ł ó c i .  J P a n n a  T e res sa  P a U z e w i k a  2 g i  
r a z  w y s tą p i  yy k c w e d j i .


